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Groźne chmury na zachodzie

Zamordowanie dwóch Niemców
c t f e s k t e f

BERLIN, 21. 5. (tel. wł.). — 
Niemieckfe Biuro Informacyjne 
donosi z Pragi że w sobotę nad 
ranem, w pobiżu Kovszar czeska 
straż pograniczna zastrzeliła 
dwóch Niemców, którzy przejeż­
dżali na rowerach. Jeden z nich

Niemieckie koła urzędowe uwa 
żają sytuację za bardzo poważną. 
Wiadomość o zabiciu dwóch 
Niemców wywołała ogromne pod 
niecenie. Rzesza zdaniem wszyst 
kich sfer urzędowych nie może 
nadal obojętnie obserwować dal-

został zabity na miejscu, drugi Bitego biegu wypadków w Czecho 
zmarł po paru godzinach. | Słowacji. Liczyć się należy z mo-

żliwością, że rząd niemiecki zaj­
mie wobec Czechosłowacji stano­
wisko aktywne

Od dwóch dni prasa niemiecka 
rozpoczęła gwałtowny atak na 
Czechosłowację.

Pogłoski o zwołaniu Reichsta­
gu w związku z ostatnimi wypad 
kami, zostały przez stery utzędo-

Wbrew nieoczekiwanym trudnościom...

Zlo t Sokolstwa Polskiego
odbęclzre s ą we Lwowie

we zz‘ emcntowane.
LON DYN , 21. 5. —  Cała prasa 

angielska podaje w iadom ość o de 
raarche podjętym  w piątek po po 
łudtiiu w B erlinie przez ambasa­
dora brytyjskiego Hendersona, 
który inform ow ał się o powód 
znacznego zgrupow ania w ojsk na 
gran icy  czeskiej od strony Ślą­
ska i A ustrii. N iem ieckie M. S. 
Z. zapewniło, że ruchy wojska 
m ają charakter norm alny w 
związku z opuszczeniem  koszar i 
udaniem się na m anewry letnie.

I l o w f  Ś w i a t  1 5
Mimo kilkakrotnego ogłaszar.ia i minąć, że nowy lokal „ABC", w 

na łamach „ABC", że kantor, .którym mieszczą się: redakcja
dział ogłoszeń oraz redakcja miej i miejska, kantor i dział ogłoszeń, 
ska zostały przeniesione do no- znajduje się przy uL Nowy Świat
wego lokalu, wielu z pośród Czy­
telników zgłasza się pod dawnym 
adresem. Prosimy więc nie za po­

la  m. 1. Redakcja miejska czyn­
na jest od godz. 17.39 do 19-ej.

Likwidujemy iydów l
Zebranie Zw ązku Polskiego w  Chełmie

W dniu dzisiejszym w Chełmie j Jak się dowiadujemy na zebra 
Lubelskim o gedzinie 19-ej na niu mają być uchwalone rezolu- 
Górce odbędzie się wielkie zebra cje w sprawie minimalnego pro- 
nie Związku Polskiego. Przema- j gramu likwidacji żydów w Pol- 
wiać będą mec. Henryk Suchodo] (sce- 
ski, oraz poseł Bakon.

Zapowiedziany na 
świątki Zlot Sokolstwa 
go we Lwowie, mimo
wysuwanych ostatnio przez pe­
wne czynniki ministerstwa spraw 
wewnętrznych odbędzie się w 
zapowiedzianym miejscu i termi­
nie.

Jak wiadomo. Sokolstwo miało 
zamiar zorganizować zlot swój 
we Lwowie łącząc go z uroczy­
stością 20-ej rocznicy walk o 
Lwów. Początkowo projekt ten 
został przychylnie przyjęty przez 
sfery rządowe i marszałek Śmi­
gły «• Rydz obiecał swój protek­
torat

Ostatnio niesjiodziewanie w y ­
stąpiły trudności zarów no ze stro 
ny władz adm inistracyjnych na 
terenie Lw ow a, jak  i ministerst­
w a spraw w ew nętrznych. U siło­
wano w yw rzeć na Sokolstw o na- 
C’ £k. aby zlot w  ostatniej chwili 
przeniesiony' został do Wilna. W 
tym  nieoczekiw anie zmienionym 
ustosunkowaniu się czynników  ze 
sfer rządow ych do zlotu w iążą-

Zielone ( nę taktyki w obec Ukraińców, a 
dolskie- j w  całym  społeczeństw ie polskim  

trudności niezrozumiałe stanowisko m ini­
sterstwa
niepokój.

W ładze

obudziło zdum ienie 1

„Sokoła", mimo wszy­

stkich tych trudności, występu­
jących niemal w ostatniej chwih 
przed zlotem, postanowiły zlotu 
nie odkładać. Wezmą w nim u- 
dział Sokoli ze wszystkich dziel­
nic.

Sensacyjny proces w  świecie teatralnym
Taćeus* Konczyński przeciw T . Boy’ owi Żeleńskiemu

Do Sądu Okręgow ego : W ydział 
k am y) w W arszawie wpłynęła 
skarga wniesiona przez Tadeusza 
Konczyńskiego, autora sztuki p .t .

a » fiA S P I R I N
V T A B  L E T K I  D L A  R E U M A T Y K Ó W

„Zburzenie Jerozolim y" przeciw  
krytykowi teatralnemu T. B o y o ­
wi Żeleńskiemu z par. 255 K. K.

W  roku 1936 Teatr Polaki w 
W arszawie w ystaw ił wspom nianą 
sztukę. Pewnym kolom zależało 
na utraceniu dzielą Konczyńskra- 
go. Zastosowano do autora, jak 
to ostro napiętnował w „P ion ie" 
Karol Irzykowski „g łupi bojkot

W © e n u  c z ł o w i e k
\Y n a r o d o w y m  s o c ja l iz m ie  

u ie  w s zy s tk o  je s t  n o w e . N a w et 
p o d s ta w o w e  je g o  id e e , z a c z e r ­
p n ię te  są z p r z e d w o je n n y c h  
d z ie ł m y ś l ic ie l i  n ie m ie c k ic h , 
są ich  r o z w in ię c ie m  i n a d b u ­
dową.

H a sła  ra s izm u  p r z y g o to w a ła  
cego się z 20-leciem  obrony L w o p r z e d w o je n n a  n au k a  n ie m ie c -  

tkwi dziw na tajemnica. W y - , j .S) za  ̂ p o d s ta w ) l i is ło r io z o f i c zw a
gląda to poprostu na jakąś zm ia-

Znów  tragiczna
k a t a s t r o f a

KIELCE, 21. 5. V> sobotę o g. 
9.25 rano samochód osobowy, zdą 
żający z Warszawy do Buska przy 
omijaniu dziecka, przebiegającego 
przez jezdnię pod Kielcami, potrącił 
dziecko i wpadł na siup linii oświe­
tleniowej, łamiąc go. Przejechana 
dziewczynka, Irena Plew, lał 10, oraz 
pasażerowie Paweł Isarow. przemy­
słowiec r. Werszawy, w stanie bar­
dzo ciężkim przewiezieni zostali do 
szpitala w Kielcach. Poza tym lżej 
ranni. Benrrk Angiel z Warszawy i 
Adam Dudon również z Warszawy 
również przewiezieni zostali do szpi 
tala w Kielcach.

C h ł o d n i e
Przewidywany przehieg pogody w 

dniu 22 bm.: Pogoda o zachmurze­
niu dużym, miejscami deszcze i skłon 
ność do burz. Na Pomorzu tempera­
tura bez zmian, a na pozostałym ob­
szarze kraju ochłodzenie. Umiarko­
wane wiatry r kierunków północnych. 
Przejrzystość powietrza dobra.

ne dał jej Chamberlain. W e 
dług Chamberlain‘a German o 
wie są rasą wyższą, rasą wy­
braną, której Bóg przezna­
czył panowanie nad rasami 
niższymi, panowanie nad 
światem. Od Chamberlaina 
do Rosenberga — tylko jeden 
krok.

Na tle mistycznej wprosi 
wiary narodowego socjalizmu 
w wyższość rasy nordyckiej, 
krzewi się dzisiaj w Niem­
czech kult mocnego człowie­
ka. Skoro rasa nordycka jest 
najwyższą z pośród ras świa- 
la, to wszelkie krz)żowanie

I tu znowu narodowy socja­
lizm sięga do dawnej myśli 
niemieckiej, do pojęcia m oc­
nego człowieka, nadczłowie- 
ka, które pod koniec 19-gn 
wieku stworzył Fryderyk 
Nietsclie.

Nietsche, wyszedłszy ze śro 
dowiska protestanckiego, zer 
wai z chrześcijaństwem i w 
swej filozofii do religii Chry­
stusa odnosi się z nienawiścią 
i pogardą. Jest to — jego zda­
niem — religia niewolników. 
W  mistyce swej przeszedł 
przez pogańsko - germańskie 
natchnienie Wagnera i do­
szedł do stworzenia sobie ide­
ału nadczłowieka. Nadczło- 
wiek Nietschego — to czło­
wiek tak mocny, że n.ie obo­
wiązują go prawa etyczne, na­
rzucone przez kogokolwiek. 
Sam stwarza sobie przykaza­
nia, sam jest własnym sędzią. 
Ale równocześnie nadczło- 
wiek Nietsche‘go — to dalszy

jej z innymi, musi ją obniżać.' etap w rozwoju organizmów
Tak więc najwyższym oka­
zem rasowego człowieka bę­
dzie człuwick najczystszej ra­
sy nordyckiej. Tnki człowiek 
rozw inie dopiero w pełni war­
tości gatunku ludzkiego, stanic 
‘óę człowiekiem najwyższej 
miary, człowiekiem — wkład­
cą, nadczłowiebiem.

żywych na ziemi. „Człowiek 
jest ogniwem między zwierzę 
ciem, a nadczłowiekiem" - -  
pisze Nietsche w „Zarathu- 
slrze". Ludzkość, doskonaląc 
się, dojdzie do tego, że skła­
dać się będzie z nadludzi.

Nasza przedwojenna litera­
tura „M łodej Polski" w  dużej

mierze kształtowała się na po 
dłożu filozofii Nielsche‘go. 
Jej sztandarowym głosicielem 
był Stanisław Przybyszewski. 
W swej zapomnianej dziś po­
wieści p. t. „Mocny człowiek", 
kreśli on dzieje człowieka, o - 
władniętego ambicją stworze­
nia arcydzieła literackiego, 
któr)- — sam niezdolny do da­
ma takiego dzieła — sprzenie 
wierzą powierzony mu na ło ­
żu śmierci przez przyjaciela 
rękopis i wydaje go jako dzie­
ło swoje Istotą książki jest, 
że ten „mocny człowiek", len 
nadczłowiek, nie odczuwa ani 
krzty wyrzutów sumienia, 
choć odarł zmarłego przyja­
ciela z jego twórczości.

Nietsche'ański ideał nad- 
człow iela pochwycił narodo­
wcy socjalizm i zabarwił po 
swojemu. ..Mocny człowiek", 
ten nadczłowiek, ten wyższy 
od „człow ieka" gatunek — In 
będzie wytwór hodowania czy 
stej rasy nordyckiej, chowa-

ras niższych; przeciwstawio­
na „elyce pokory", głoszonej 
rzekomo przez chrześcijań­
stwo.

Oto narodowo - soejalislycz 
ny ideał „mocnego człowie­
ka", zaczerpnięty z filozofii 
Nietsclie*go. Jest on w naj­
głębszej swej istocie sprzecz­
ny z chrześcijaństwem Nie 
dlatego, żeby Chrystus miał 
głosić etykę niewolniczej po­
kory, ale dlatego, że ideał 
„mocnego człowieka", ideał 
„nadczłowieka", wiedzie swój 
ród prosto z szatańskiej py­
chy, pragnącej z człowieka 
zrobić nie świętego człowieka, 
ale dumnego półboga.

Ideałem clirześcijaństwa nie 
jest „m ocny człowiek", ale 
człowiek mocnej wiary. Ta 
wiara, połączona z łaską Bo­
żą, uzdalnia go do pokonywa­
nia zła, do walki ze złem.

Krzewienie kultu „mocnego 
człowieka", kultu nadczłowie 
ka w kołach katolickich — to

literacki", który wraz z „głupim  
bojkotem żydowskim " odniósł po­
czątkowo sukces. Sztukę zdjęto 
z afisza. A le w ystąpienie dwóch 
akademików Literatury Polskiej 
Karola Irzykowskiego i p ro f Ta­
deusza Zielińskiego, nadto innych 
krytyków i oburzonej opin ii spo­
wodowało wprow adzenie z po­
wrotem „Zburzenia Jerozolim y" 
na repertuar Teatru Polskiego. 
Odtąd sztuka była 'grana z dużym 
sukcesem tak w W arszawie, jak  i 
w  innych miastach.

W tomie sprawozdań teatral­
nych ogłoszonym  w bieżącym  ro­
ku, T. Boy-Żeleński w recenzji o 
wspom nianej sztuce Konczyńskie­
go zamieścił ustęp, w którym w y­
chodząc poza ramy krytyki, po­
daje szereg szczegółów  odnoszą­
cych się do wprowadzenia tej 
sztuki na deski Teatru Polskiego. 
Tym to ustępem Konczyński po­
czuł się dotkniętym, i opierając 
się na art. 255 K. K. w ytoczył 
skargę przeciw  T. Boy‘owi Żeleń­
skiemu.

Z ramienia Konczyńskiego b ę ­
dzie popierał skargę adwokat 
W acław Bitner

Zapowiadany proces w yw ołał 
duże wrażenie w stolicy. Prze­
wód sądowy rzuci bowiem  nie­
w ątpliw ie jaskraw e św iatło na 
niezdrowe stosunki, panoszące się 
w pewnych kolach krytyki war­
szawskiej.

nej przez pokolenia w świa- j wprowadzanie w życie kalo-
domości, że udziałem lej rasy 
jest panowanie nad innymi. 
Moralnością tych nadludz’ ra­
sowych będzie „Herrcnmo- 
ral", „etyka panów" Niet- 
schc‘go, przeciwstawiona ety­
ce niewolników, „Sklawenmo- 
ral“ , charakterystycznej dla

iickie pojęć filozofii Nietsche* 
ańskiej i pojęć narodowo-so- 
cjaiistycznej ideologii, wro­
gich chrześcijaństwu. To po 
prostu wprowadzanie zamętu, 
przed którym należ\ prze­
strzec.

Ta deusz  Głuziński

Kto ma rację?
Pani Irena: Mój mąż wypisał 

mi okropny list, gdyż zapomnia­
łam podać do A. B. C. zmianę je­
go odresn na letniska.

Pani Hanka: Miat rację, gdyż
przez to pozbawiłaś go jego ulu­
bionej gazety.

Zmiana adresn, bezpłatnie, w 
kantorze 4BC. Nowy Świat 15 
I piętro, telef. 2.24.50.


